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roc< i e ............... 21 złr. — kr. 25 złr. — kr.
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Liczba egzemplarzy dziennika odbijana będzie 
t y l k o  według liczby prenum eratorów , a to 
z powodu zaprowadzenia stępia na dzienniki; u- 
prasza się więc o wczesne nadsyłanie prenume­
raty, aby zastósować do tego edycyę. Za zgło­
szeniem się po upływie Igo  kwietnia, nie bę­
dzie jui można numerów wcześniejszych otrzymać.

Dodatek Z lat upłynionych jest do nabycia 
W E pedycyi Czasu po cenie złr. 12 za rok jeden 
tj. za 12  zeszytó\v miesięcznych.

można rekonesansem wojennym na dyploma­
tycznym polu.

Bezpieczniej podobno dla spokojności eu­
ropejskiej szukać analogii dla nominacyi 
księcia M ałachowy w tradycyach napoleoń­
skich. Napoleon I w y sy ła ł chętnie m arszał­
ków jako posłów ; zwyczaju tego trzyma się 
Napoleon III. M arszałek Pelissier przypomni 
Anglii sam* swoj$ obecnością wdzięczność, 
do jakiej poczuwać się winna dla Francyi 
z powodu wojny krymskiej. K siąże M ała -  
chowy nie m iał żadnych stosunków z prze­
szłym  gabinetem, przeto też żadnej nie znaj­
dzie trudności do porozumienia się ze sto­
jącymi u w ładzy torysami.

K r a k ó w  27 m arca .
W  miejsce hrabiego Fialina de Persigny, 

który się podał do dymisyi, mianowany zo­
stał posłem francuzkim w Londynie mar­
szałek Pelissier. Opinia publiczna, przyzwy­
czajona upatrywać pewng. ważność w każ­
dym kroku rz$du Cesarza Napoleona III 
radaby odgadnąć znaczenie tego niespodzie­
wanego wyboru. K siąże M ałachowy, znany 
jako wódz naczelny wojsk francuzkich w Kry­
c ie ,  nie miał sposobności dotłjd wykazać 
się z dyplomatycznych zdolności. Am basa­
da angielska wymaga i wielkiej znajomości 
kraju i znajomości etykiety, i wreszcie w tej 
chwili zmiana gabinetu utrudnia stanowisko 
Posła francuzkiego w Londynie.

Zresztą obawy o dalsze trwanie przymie­
r a  francuzko -  angielskiego przywodzą mi­
mowolnie na pamięć poselstwo hr. Leinin- 
gena i księcia M enszykowa w r. 1 8 5 3  i 
skutki tych misyj. A le zwrócić należy uwa­
g ę , że jenerałowie ci mieli do spełnienia 
nadzwyczajny misyę, a m arszałek Pelissier  
mianowany jest na godność posła bez od­
dania, o ile z depeszy sydzić można, szcze­
gólnego poruczenia. K siyże M ałachowy zo­
stał ile się zdaje posłem w Londynie tak, 
Jftk jenerał Baraguay d’Hilliers b y ł posłem  
^ Stambule. Prawda, że i to porównanie nie 
Jest całkiem zaspokajajycem, bo poselstwo 
P* Baraguay d’Hilliers było powiedziećby

K o resp o n d e n c ja  Czasu.
P ozn ań  24 marca. 

h  P od  koniec sejmu mnożą się co chwila spra­
wozdania w Izbach, obchodzące nas czasami nie 
mało. Dopiero co zatrudniono się petycyą poznań­
ską przeciw nowo nałożonemu podatkowi szkol­
nemu na pewną kategoryę dominiów (p. list ber­
liński), aliści przychodzi pod rozpoznanie wniosek 
jednego z członków Izby I I ,  dotyczący prawnego, 
stanowczego uregulowania okręgów wyborczych 
na deputowanych do Izby II. Nigdzie zaiste nie 
postąpiono sobie tak arbitralnie w tój mierze, jak  
11 nas w Księstwie w r. 1855. Porobiono okręgi 
owe najdowolniej, bacząc jedynie na to , aby prze­
prowadzić obiory landratów na deputowanych. Po- 
ćwiertowano tedy powiaty i z cząstek dwóch lub 
trzech powiatów potworzono potworne całości, za­
m iast— jak  natura rzeczy i słuszność kazała — u- 
ważać każdy powiat sam w sobie za okręg obior- 
czy. Nie myślcie jednak , abyśmy się spodziewali 
uwzględnienia w tej mierze ze strony Izby, wnio­
sek odrzucony będzie lub coś podobnego z nim 
nastąpi, a u nas powtórzą się znów podobne o- 
kręgi wyborcze.

Ogromna praca wewnętrznej zmiany w cesar­
stwie rosyjskiem, coraz bardziój zwraca tu uwagę. 
»Test to zresztą, obraz podziwienia godny, widzieć 
samego monarchę stawającego na czele wykonaw­
czej kotnissyi, trudniącej się zaprowadzaniem zmian 
w stosunkach poddańczych chłopów. F ak t ten do­
wodzi przecież zarazem nadzwyczajnych trudności, 
jakie^ napotykać musi zewsząd przeprowadzenie 
tikiój reformy. Dowiadujemy się, że ilość ludu, 
mającego zyskać na tej zmianie wynosi blisko 
21,000,000. Dzienniki pruskie cytują słowa Seneki 
■ że lud sprzeciwia się zawsze rozumowi i gorli­
wie bronić lubi smutnego swego położenia.1”

H r. Dzialyński dotąd jeszcze nie wyjechał do 
Berlina, ile wiemy, dla pewnych wątpliwości, które 
tyczą skuteczności tego kroku z jego strony.

Świat tutejszy urzędowy obchodził wczoraj ro­
cznicę 50-letniój służby wojskow j korpuśnego je ­
nerała poznańskiego, hr. Waldcrsee. W ładze wszy­
stkie składały mu powinszowania. Cisza miasta, 
zwiększona Wielkim Postem , przerwaną została

Przyjmują się do umieszczenia w Inseratach. 
o g ł o s z e n i a ,  o d e z w y ,  u w i a d o m i e n i a ,  d o n i b s i e n i a  wszelkiego rodzaju, tyczące się 

przemysłu, handlu, rolnictwa, sprzedaży, kupna, dzierżaw itp. za opłatą:
Od wiersza drobnego za jednorazowe umieszczenie po 4  kr., za następne po 2 ki. 

Do każdego inseratu załączone być winno 15 kr. za opłatę stęplową za każ­
dorazowe umieszczenie.

L i s t y  z pieniędzmi prenumeracyjnemi i inseratowemi przesyłane być winny franku 
do Bióra Expedycyi „Czasu".

L i s t y  reki maeyjnc nieopieczętowcne nieulegają frankowaniu.
L i s t y  niefr mkowane nieprzyjmują się.

&3T" Numer pojedynczy dziennika kosztuje 6 kr.

na chwilę napływem wyższych oficerów, muzyką, 
i fakelcugiem.

Jakem  wam doniósł w ostatnim moim liście, 
nowy instytut kredytowy jest już faktem. Posener 
/;titling z 23go podała o nim wiadomość, przy 
tern niektóre data dotyczące tymczasowego kursu. 
Ile wiem, zgłosiło się do tego nowego instytutu 
około 300 osób, z których 200 przypada na mniej­
szych właścicieli nieszlacheckich posiadłości, a 85 
na właścicieli wsi szlacheckich. Tak tedy nadzieja 
tych , którzy ̂  koniecznie liczyć chcjeli na emissyą 
nowej seryi listów zastawnych ze strony istnieją­
cego Towarzystwa naszego Kredytowego, speł­
znie prawie na niczóm. Można już dziś powiedzieć; 
Roma locuta est.

B erlin  25 marca.
T Nader ważne obrady toczyły się w bieżącym 

tygodniu w Izbie Panów. Obrady te- dotyczyły 
uposażenia szkół wiejskich w Poznańskiem, a spo­
wodowane były zaniesieniem do Izby w tym przed­
miocie petycyi przeszło 100 właścicieli ziemskich, 
polskich i niemieckich, którzy skarżą się, że re- 
jeneya poznańska pociąga ich , na mocy samowol­
nego i żadnóm prawem nieusprawiedliwionego po­
stanowienia, do opłacania, pod zagrożeniem egze- 
kucyi, rocznych ciężarów szkolnych, przechodzą­
cych wysokością swoją wszelką miarę słuszności 
w porównaniu z opłatą innych podatków, a nawet 
stan ich możności majątkowej. Petycya przesłaną 
była na ręce hr. Taczanowskiego, który był jój 
obrońcą i w komisyi i w posiedzeniu publicznem, 
wywięzując się jak_ najchlubniej z włożonego na 
siebie obowiązku, i co więcój znaczy, z jak  naj­
pomyślniejszym skutkiem dla rzeczy. Obrady te 
Izby panów mają większe jeszcze moralne aniżeli 
materyalne znaczenie dla Księstwa Poznańskiego, 
że nie powiem dla całego kraju. Prowincyonalne 
władze poznańskie postawiły znów, bezwzględno­
ścią postępowania swego w tój sprawie, rząd a 
w szczególności ministerstwo oświecenia w nie­
zmiernie ambarasującóm położeniu. Izba panów 
w wszystkich frakcyj odcieniach , z pierwszymi mó­
wcami na czele, domagała się po raz pierwszy 
publicznie, w obecności ministrów, wymiaru spra­
wiedliwości dla Księstwa. H r. Arnim-Boitzenburg 
ujął się jak  najgoręcej za słusznością żądań peten­
tów. „Nie ma być wolno, rzekł, nikomu utrzy­
mywać, że w Prusiech nie można osięgnąć spra­
wiedliwości". „Niechaj Księstwo, mówił p. Stahl, 
mniój ma zakładów naukowych, to lepiej je s t, a- 
niżeli żeby się utwierdzało przekonanie, że część 
mieszkańców krzywdzoną jest w swóm prawie. 
Kompetencya władzy administracyjnój za zbyt da­
leko rozszerza granice swoje ze szkodą praw a11. 
Ta to właśnie jest skarga, zanoszona nie po pier­
wszy raz przez mieszkańców Księstwa przeciwko 
postępowaniu władz prowincyonalnych. Ich raporta 
wprowadzają w błąd królewskie ministerya, któ­
rych całym grzechem częstokroć jest tylko zby­
teczne zawierzenie przedstawionemu przez władze 
prowincyonalne raportowi. Tak i w niniejszój było 
sprawie. Nie p. minister oświecenia tu winien, ale 
wydział szkolny rejencyi poznańskiój.

To już i sądy pierwszej instancyi orzekły prze­

ciwko niemu. Mimo to wydział szkolny zdołał 
przeprowadzić niekompetencyą sądu w tój sprawie, 
uważanój za administracyjną. A  jednakowoż nie- 
kompetencyi tój nie założył przed jój sądzeniem i 
wydaniem wyroku. Minister sprawiedliwości usiło­
wał okazać słuszność założonój niekompetencyi, 
Izby jednak nie przekonał.

Obrady nad sprawą tą trwały przez dwa dni, 
w kilkogodzinnych posiedzeniach. W niosek hr. Ta­
czanowskiego podpisali naczelnicy wszystkich nie­
mal frakcyj, i pierwsze znakomitości Izby. Mię­
dzy nimi: Hrabiowie Doenhoff, D ohna, Groeben, 
ltzenphtz, K ielsm ansegge, M erveldt, pp. Below, 
Frankenberg, G erlach, W edell, P loetz , Stahl i 
mm. Ban Taczanowski żądał tylko „uwzględnie­
nia11 petycyi. Ale hr. Amim tóm się niekonten- 
tował, i postawił osobny wniosek, żądając „aby 
rząd zawartym w petycyi udowodnionym skargom 
zadosyc uczynił. Wniosek ten był ostatecznie przy-

Z członków polskich nie było żadnego w ciągu 
tych obrad, prócz hr. Taczanowskiego Nieobe­
cność ich tóm się tłumaczy, że chcieli Izbie panów 
zostawić niepodzielną sposobność wydania opinii 
w tój sprawie.^ Uchwała Izby stawała się przez 
to tóm ważniejszą, że nie stanowiły o niój ani o- 
sobiste usiłowania i zabiegi, ani głosy panów pol­
skich. Jest to więc akt sprawiedliwości, wydany 
przez członkow wszystkich innych prowincyj. 
W tem leży moralna jego dla Księstwa wartość, 
zwłaszcza, że wnioski przez posłów’ polskich sta­
wiane rzadko cieszą się pożądanym skutkiem. Z o- 
debraniem sprawozdań stenograficznych z tych 
o b rad , udzielę jeszcze niektórych ważniejszych 
szczegółów.

1ŁĘŚĆ LITIMCKO-AKT I S T K IM .
N  O W  A  M A  P A  

4Hcyi,W. Ks Krakowskiego i Ks Bukowińskiego
przez c. k. Kapitana K a r o la  K u m m e r s b e r g a  

w W I E D N I U .

r^ ia d o m o  jak  ważne i cenione są mapy kraju, 
(jUpne na obszerniejszą skalę i podług najdokła- 
(j eJszych wymiarów. Dzieło takie nie może też 
ąL. owocem prywatnych inżynierów, a przynaj- 
gu* j niemożna wymagać od jednój lub kilku o- 
i j choćby jak  przedsiębiorczych, tój dokładności 
leś,robiazg°wości szczegółów, jaka może się zna- 

tylko w pracach mierniczych przedsiębranych 
!*tem rządu.

Wy Ht wielu przedsięwzięte w Galicyi kadastralne 
hią potrzebne dla regulacyi w opodatkowa-

rczyły obfitego materyału do wykonania 
8?cze ,te80Ż kraju przechodzącój dokładnością i 
W ^ c w o ś c i ą  wszystkie inne dawniejsze, zaczą- 
t i ef  0(1 wielkiój mapy, dzis już mało użytecznój 

* lePszych °?  tei że map Grosa i Maye- 
tiiój re jednakowoż mimo swych zalet szczegół* 
Ne z oznaczeniu gó r, niemogą iść w porówna- 
* W  ®aJnowszą publikacyą jeszcze nieskończoną 

\tf kapitana Kummersbergera.
Paniała ta mappa odznaczająca się nie tylko

P a r y ż  22 marca.
Hr. de Persigny przybył wczoraj do Paryża i 

zapewne do Londynu już nie wróci. Hr. de P e r­
signy uczuł żywo skryte postępowanie nowego 
ministerstwa, które obiecało podjąć bil, a które 
przez słabość go nie podniosło. W  Paryżu uwa­
żano tę rzecz zimniój, i chociaż doznano obrazy, 
postanowiono czekać na proces Bernarda, tj. na 
wyraz opinii angielskiej i na wytłumaczenie praw’ 
angielskich. Trzeba będzie w ynaleśćjaką godność 
dla hr. de Persigny w Paryżu. Świat paryski 
wielce się tem zajmuje, ale dotąd nic niema pe­
wnego. o wiat opozycyjny twierdzi, że Cesarz ofia­
rował księciu Napoleonowi gubernatorstwo A G e- 
ryi 1 ministerstwo m arynarki, lecz że książę nie 
pochwalając panującej polityki, ofiary nieprzyjął. 
Mowiono o oddaleniu się nawet marszałka Yail- 
lant. I  ta pogłoska musi być mylną. Mam na to 
dość zabawny dowód. Marszałek Vaillant miał 
w Vincennes ogródek, który bardzo lubił. Cesarz 
zaprowadzając zmiany w zamku Vinceńskim, za­
brał ogrodek, z obietnicą że da inny. Czas dość 

.ugi, upłynął i Cesarz zapomniał o obietnicy. 
Niewiedząc jak się przypomnieć, marszałek po­
prosił jenerała Bressal, który za młodu pisywał 
wiersze, aby napisał dla^niego e leg ię .. .oorodową. 
Jenerał nie napisał elegii lecz kom edyę,” pod ty­
tułem „Emeuta v Vincennes11, w której, z powmdu 
zabrania ogrodu marszałka, kłócą się i radzą wszy-

czystością j dokładnością rysunku topograficznego, 
ale i ceną bardzo przystępną dla każdego, bę­
dzie składać w ogóle kart arkuszowych 60 obej­
mujących Galicyę, W. Ks. Krakowskie i Buko­
winę. Z tój liczby osobnych kart powziąść już mo­
żna tę obszerną skalę, na  ̂ jaką jest wykonana. 
Cal bowiem jeden wiedeński równa się 1600 są­
żniom wiedeńskim, czyli jedna mila (zapewne po­
cztowa) 2 i y2 calom wiedeńskim. Każdy arkusz 
mapy odpowiada 7 i ł/a milom długości, a 5 mi­
lom szerokości, czyli tworzy powierzchnię 37 
mil — W  mapie łój przychodzą najdrobniej­
sze szczegóły, zarośla, ulice i najmniejsze potoczki 
i dróżki wyraźnie są prowadzone, niemniój domy 
we wsiach oznaczone są odpowiednio ich położe­
niu, słowem żaden szczegół znajdujący się na po­
wierzchni niezostał pominięty. Najważniejsze je ­
dnakże w mapie tój jest odgraniczenie każdój gmi­
ny, przez co niezmiernie staje się użyteczną do 
wszelkich potrzeb administracyjnych. Oprócz ozna­
czenia na brzegach jeograficznych stopni, dołą­
czona jest jeszcze podziałka kadastralna na mile 
jak  była użytą przy wymiarze, albowiem autoro­
wi tój mapy wysokie ministeryum dało pozwole­
nie korzystać z nieocenionych kadastralnych ope­
ratów .— Gdzie tylko miejsce na bokach pozwala, 
znaleść można tu i owdzie to statystyczne wyka­
zy i podziały, to inne potrzebne objaśnienia. O- 
prócz samych map topograficznych, będą dodane je ­
szcze trzy sytuacyjne plany trzech najznaczniejszych 
miast: Krakow a, Lwowa i Czemiowiec. Nnjświe- 
żój wyszedł plan sytuacyjny K rakow a, odznacza­

jący się czystością rysunku; szkoda tylko, iż z po­
wodu obszernój skali, podług którój plan wyko­
nany, nie mógł się na arkuszu pomieścić Łobzów 
i Podgórze.

Ponieważ publikacya ta wymaga ogromnego na­
kładu i pracy wielu zapewne rytowników, przeto 
me może iść z pośpiechem— dotąd acz od 1855 r. 
zaczęło się wydawnictwo, wyszła blisko połowa 
kart całego kraju, to jest sztuk 28.

Ponieważ to niejednego interesować może, ja ­
kich okolic wydane już zostały mapy, przeto idąc 
porządkiem liczbowym, wymienimy które ważniej­
sze obwody miast objęte są na każdym arkuszu:

1) Baranów.
2) Tarnobrzeg (D zików ), Rozwadów, Nisko i 

Ulanów.
6) Oświęcim.
7) Kraków, Chrzanów, Trzebinia, Alwernia i 

Zator.
8) Niepołomice, Ujście Solna i Radłów.
9) Tarnów, Żabno, Dąbrowa, Radomyśl, Mielec, 

Dembica i Ropczyce.
13) Mosty wielkie, Radziechów i Kamionka Stru- 

miłowa.
14) Łopatyn, Leszniów i Brody.
15) Biała, Kenty i Żywiec.
16) Wadowice, Myślenice i Jordanów.
17) Bochnia, Wojnicz, Limanowa i Zbyszyce.
18) Tarnów, Pilzno, Tuchów ,. Ciężkowice, Biecz,

Brzostek, Frysztak i Jasło.
23) Olesko, Podlcamirń, Złoczów i Założce.
25) Milówka.

26) Nowytarg i Czarny Dunajec.
27) Stary i Nowy Sącz, Ł ącko, Krościenko i P i­

wniczna.
281 Grybów, Gorlice i Żmigród.
,32) Bóbrka, Przemyślany, Chodorów i Rohatyn.
33) Zborow, Brzeżany, Kozowa, Ihrowice i T ar­

nopol.
35) Okolica Zakopanego.
36) Baligród i W ola Michowa.
a 5 UrSZtyn’ ^ a^cz> ^o jn iłów , Żurawno i Kałusz.
40) Podhayce, Złotniki, Monasterzyska i Bucz acz.
43) Koziowa, Wołosianka i Dolina.
44) Rozniatów, K ałusz, Stanisławów, Bohorod 

czany i Sołotwina.
45) Tyśmienica, Tłumacz, Niziów, Jazłowiec i O- 

bertyn.
48) Nadworna i Delatyn.

Wypisaliśmy treść każdego dotąd wydanego ai- 
kusza, sądząc, że dogodzi się przeto mieszkańcom 
naszego kraju; ułatwia to bowiem nabycie każdój 
mapy osobno, jeżeli kto nieabonuje się na całą 
mapę. Można jeszcze oddać sprawiedliwość auto­
rowi, iż cenę położył bardzo przyzwoitą, bo zapi- 
sując się na całą m apę, to jest na 60 arkuszy z trze­
ma dodatkowemi planami kosztuje 30 zlr. w sre­
brze. Kupując zaś pojedynczy arkusz płaci się 40 
kr. w srebrze. Dotąd wychodzi co miesiąc p rzy. 
najmniej jeden arkusz. Spodziewać się zatem na­
leży, że najdalej za lat dwa dzieło całe ukończone 
zostanie. Tymczasem z gotowych kart najwybor_ 
niej skorzystać może każdy kto chce dokła,in;" 
zoryentować się W okolicy którą zamieszkuje ]ui,
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stkie jarzyny z wielką głową karczocha na czele. 
Marszałek przybył do Cesarza z tym wierszem 

jakby z raportem o emeucie w Vincennes. Cesarz 
dowcipny wiersz przeczytał i dla marszałka inny 
ogródek przeznaczył. Kto tak dba o ogródek, 
trudno może aby dbał tak mało o ministerstwo.

Wszystkie dzienniki angielskie zgromiły Timesa 
za szkalowanie wewnętrznego stanu Cesarstwa. 
Anglikom troi się w głowach. Jeden Anglik, który 
onegdaj Londyn opuścił, powiedział mi, że w An­
glii krążą z powodu pasportów najdziwniejsze i 
najśmieszniejsze pogłoski o Francyi. Anglicy są­
dzą że tu wszystkich biorą do kozy, a my żyjemy 
jak żyliśmy i jak mówiliśmy tak mówimy. W  An­
glii co służy i pracuje, ma dzielność, ale co żyje 
z renty, drzy na wszystko jak suchy liść topoli. 
Anglia, mówię o opinii, znajduje sio_pod wpły­
wem przesądów i strachu, który zamienia się w ko- 
medyę. Anglicy wierzą we wszystko, nawet w kon­
stytucyjną Ligę włoską, która wcale nie istniała, 
chociaż zdanie sprawy z jój obrad znalazło się we 
wszystkich dziennikach angielskich, i która była 
prostą komedyą, hoax, wymarzoną przez dowci­
pnego Irlandczyka, znającego łatwowierność John 
Bulla. Le Pays radzi Anglikom, aby więcej tru­
dnili się sobą niż innymi, aby spojrzeli na stan 
Indyj i na stan Anglii, ukrywającój w swóm łonie 
pioruny. Donosząc o skierowaniu się ku Indyora 
jednej hordy turkestańskiej i zbliżeniu się z dwóch 
punktów dwóch korpusów rosyjskich ku Indyom, 
te Pays wyprowadza wnioski: 1) że powstanie in­
dyjskie uwieczni się; 2) że agitacya Tatarów, 
Mongołów, Affghanów i Sików jest niebezpieczną 
dla Indyj; 3) że ruch korpusów rosyjskich, cho­
ciaż nie jest jeszcze dobrze wytłumaczonym, może 
się stać groźnym. Co mówi le Pays i co mówią 
inne dzienniki rządowe, pokazuje, że Francya czeka 
na ambarasy Anglii w Azyi, aby ją do swój poli­
tyki sprowadzić. Czy ambarasy robią się i zrobią 
same, czy przeciwnie robią się z wiedzą Francyi? 
to rzecz o k:órój nikt nic wiedzieć nie może. 
M. Post wyznaje, że w razie ambarasów, Anglia 
będzie się broniła demokracyą kontynentalną, przy­
mierzem tajnóm z tą demokracyą, jak za czasów 
Canninga.

Po Księciu Saskim przybędzie do Paryża’Książę 
Wirtembergjki z małżonką swoją Ołgą. Przyjazd 
Księstwa Wirtembergskich ożywi Paryż; ratusz da 
dla nich bal. Francya żyje tylko polityką zagra­
niczną; bale ratuszowe dają się nie dla swoich 
lecz dla obcych. Sądzę że przyjazd Księstwa Wir­
tembergskich pociągnie za sobą nowe udanie się 
Cesarza do Stutgardu tego razu z Cesarzową. Do 
Stutgardu mają udać się także Cesarstwo rosyjscy. 
Jeżeli to nastąpi, będzie to znowu zjazd, który
narobi nie mało hałasu . Grdyby w yzdrow iał, przy­
byłby do Stutgardu i król pruski. Są osoby, które 
dla złamania polityki angielskiój, radeby widzieć 
przymierze francusko-prusko-rosyjskie. Książę Pru­
ski nie ma być za niem, lecz za przymierzem czy­
sto angielskióm. _________

Paryż 20 marca.
N. France friend with Englandl Przymierze po­

między I rancyą a Anglią nastąpiło w skutek wiel­
kich wypadków europejskich i zapowiadało trwały 
związek tych państw i upadek dotychczasowych 
nienawiści i uprzedzeń narodowych. Obok intere­
sów handlowych i politycznych, trudy i cierpienia 
wojenne znoszone z heroizmem, powinny były o- 
budzić w obydwóch narodach sympatyę żywą i nie­
zmienną, Tymczasem pomimo tylu ważnych po­
wodów, pomimo tylu poniesionych kosztów_ w lu­
dziach i pieniędzach, stosunki pomiędzy temi dwo­
ma państwami, nietylko się nie ustaliły, lecz o- 
wszem zaczynają być coraz drażliwsze i mniój 
szczere. We Francyi ostatnie wypadki odwróciły 
na chwilę umysły od polityki. Przez cały prawie 
miesiąc w depeszach, w dziennikach i po sądach 
rozprawiano tylko o Opatrzności i błogosławiono 
jój dobroczynne wyroki. Niechęć jaka się obja­
wiała w niektórych utworach lirycznego zapału

nawet użycie takich mapek w podróży niezmiernie 
staje się dogodne, bo wszystkie szczegółki wyczy­
tać się dadzą z rysunku topograficznego — jednój 
tylko rzeczy niedostaje tej mapie, to jest kierunku 
pochyłości gór, lecz temu zapewne niemógł autor 
zaradzić, gdyż zwykle góry opuszczane bywają na 
mapach wydawanych w cesarstwie austryackiem 
z resztą oznaczenie ich zanadtoby zawikłało ry­
sunek.

Mimo tego niemożna powiedzieć, żeby niebyły 
oznaczone wyższe szczyty_ gór w paśmie karpa- 
ckiem, nawet z wymienieniem ile stóp który szczyt 
wznosi się nad poziom morza, cobardzo wystarcza 
mianowicie dla zwiedzających górskie okolice.

Na zakończenie naszego sprawozdania, tyle do­
dać możemy, że autor zrobił prawdziwą przysłu­
gę obywatelom Galicyi, bo niekosztownaa poży­
tek rzetelny z tego względu przynosi, iz dobra 
mapa wielce ułatwia dokładne poznanie się z kra­
jem w którym się żyje.

pogrzeb Stan. Jachowicza.

Cichy był pogrzeb, jak życie całe 
Zmarłego dziatek śpiewaka;

Ojca płakały sierotki małe,
A naród płakał rodaka!

Skromny śpiew przerwał ciszę grobową, 
Wiatr nucił hymn pożegnania...

przeciwko Anglii', nie pochodziła ani z namysłu, 
ani z rozważnój nieprzyjaźni. Opinia publiczna 
w przymierzu pomiędzy Francyą i Anglią widziała 
rękojmię pokoju i postępu, jeżeli nie moralnego to 
przynajmniój materyalnego. W Anglii członkowie 
nowego ministeryum w pompatycznych słowach 
zachwalali jego zbawienne skutki. Stanley i DTs- 
raeli wskazując na Rosyę i Stany Zjednoczone, 
przeznaczone w krótkim czasie do odgrywania prze- 
ważnój roli w świecie, twierdzili, iż tylko_ szczery 
i trwały sojusz pomiędzy Francyą i Anglią, może 
ocalić Europę od nowych nieprzyjaciół i nowych 
niebezpieczeństw. Jednakże w obec tych wszystkich 
pobudek przemawiających za silnym związkiem 
tych dwóch państw', z zadziwieniem powtórzyć mu­
simy za Szekspi.em: jak to? Francya w przyjaźni 
z Anglią!

Rząd fr ncuski i angielski w skutek chwilowych 
widoków i interesów, może działać razem i da­
wać sobie gwaraneye największego^ zaufania i przy­
chylności, lecz poiniędzy narodami pozostanie roz- 
jdział moralny, oparty na różności tradycyi, insty- 
Jtucyj i sposobu myślenia. Cywilizacya francuska i 
angielska są i n szą trwać wr ciągłym antagoni­
zmie dopóty, dopóki jedna z mch nie zwycięży 
zupełnie. We Francyi dążności i usposobienia hoł­
dując zasadom demokracyi, bezwzględnie prowa­
dzą faktycznie do apoteozy^ władzę pochłaniającą 
w sobie wszystkie jednostki i każdą samoistność 
towarzyską. Richelieu marzył o królu patryocie 
reprezentującym cały naród i koncentrującym w so­
bie jego żywotność. Bossuet zasadę lEtat e’est 
moi, starał się uzasadnić najróżnorodniejszemi i naj- 
sprzeczniejszemi cytacyami z pisma świętego, Rous­
seau nareszcie poświęcając indiwiduum społeczeń­
stwu, przygotował epokę anarchii i dowolność lu­
dową.

Najznakomitsi i najprzewrotniejsi ludzie we Fran­
cyi, marzyli zawsze o jednym ideale, z tą tylko 
różnicą, iż nadawali mu inne nazwiska. Absolu­
tyzm monarchiczny i demokratyczny zna tylko je­
dno prawo, a które Ludwik XIV w pamiętnikach 
swoich w sposób bardzo trafny i dobitny określił, 
twierdząc: „iż skoro się robi to wszystko co chce, 
trudno aby nie robić tego, czego się nie po­
winno. “

We wszystkich państwach, gdzie lud stanowi 
podstawę rządu, a przypadek i pomyślność zasa­
dę polityczną, tam indywiduum podrzędne musi 
zajmować stanowisko, tam wolność jsst bez zna­
czenia i zwolenników. Skoro w Rzymie patrycyu- 
sze utracili charakter i dawną energię, wtedy na 
próżno Katon bronił dawnych praw i tradycyi, 
napróżno Ciceron snem Scypiona chciał budzić 
w wyziębionych sercach uczucia patryotyczne, jak
rcWnież napróżno Sylla lud  rzym ski przestrzegał, 
iż w Cezarze kilku mieści się M ariuszów , gdyż 
ludowi potrzeba było Cezarów, a z ich panowa­
niem zwyciężyła równość ze stratą godności ludz­
kiej i niepodległości osobistej.

W  Europie jest tylko jedno miejsce, jedna wy­
spa, którą zamiast nazywać na podobieństwo Szeks­
pira królewską, nazwiemy ludzką, gdyż w' niej naj- 
kardynalniejsze prawa człowieczeństwa uświęcone 
zostały. Dawniój Anglia oddała wielkie przysługi cy- 
wilizacyi, przeszkadzając utworzeniu się jednój mo­
narchii powszechnej i ogólnój. Zawsze popierała 
samoistność pojedynczych państw, a tem samem 
była kamieniem węgielnym równowagi politycznej. 
Dzisiaj pozostaje jój daleko większe zadanie do 
spełnienia, gdyż ma swym przykładem wpłynąć 
na równowagę moralną w Europie.

Jednostronne lub chorowite umysły starają’ się 
wytłómaczyć wszystkie słabości stronniczne Europy 
zgubnym wpływem polityki angielskiej. Według 
ich opinii Anglia sieje wszędzie nienawiść i nie­
zgodę , aby tem łatwiej i lepiej korzystać z zabu­
rzeń i słabości państw europejskich. Zarzuty te dzie­
cinne nie zasługują na żadną uwagę poważną. An­
glicy szanując prawa i inieyatywę indywidualną 
nietylko z przekonania ale prawie z temperamen­
tu, nienawidzą absolutyzmu , tak w teoryi jako też

Nikt go nie nucił pochwalną mową: 
Najlepiej mówiły łkania !...

Słowa za martwe, gdy serce płacze...
Łza za nas wszystkich mówiła!—- 

Pięknie, gdy życie biedne, tułacze,
Zamknie łzą zlana mogiła!

Pokój twój duszy! Na polskićj ziemi 
Nie zginie pamięć twa święta,

Przejdzie w potomność z bajkami twemi, 
Które z nas każdy pamięta.—
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D O Ż Y N E K  W  N O C Y
Obrazek z natury.

Nad Smoleniem w koło lasku 
Noc się rozpościera,

Księżyc spłonął w pełni blasku 
Lud się pod las zbiera.

Tam pszenica falą złotą 
Już się gnie kłosami,

A lud biegnie doń z ochotą 
By ją Żąć sierpami.

Księżyc srebra kręgiem płonie 
Gwiazdy pomagają,

i w praktyce. Bóg tworząc człowieka, jego stwo­
rzył tylko na swoje podobieństwo, aniezaś spó- 
łeczeństwa i sztuczne i chwilowe urządzenia polity­
czne, dla tego też indywiduum stanowi główny pier­
wiastek wszelkiej moralnój żywotności.

Lecz czemże jest indywiduum we Francyi?.., 
W odpowiedzi na to pytanie, przytoczę kilka uwag 
pana Granier de Cassaignac, który jak wiadomo 
głosi się za reformatora istniejących obyczajów' i 
wyobrażeń. Dziennik którego ten pozornie głośny 
pisarz jest redaktorem, ogłasza prawdy a raczój 
spostrzeżenia zatrważające z lekomyślnością zadzi­
wiającą i przytem zasmucającą. W ostatnim nume­
rze Receil czytamy, iż po panowaniu literatów 
w wie!;u osiemnastym nastąpiły czasy sprzyjające 
wpły wowi i znaczeniu adwokatów, a życie parla­
ment ne służyło im za miejsce popisu i środek do 
osiąg dęcia władzy, dzisiaj na szczęście Francyi 
przeszły te chwile gadulstwa. Drugi artykuł wy­
kazuje nam upadek pism peryodycznych i dzien­
nikarstwa. Gdzież więc dzisiaj inteligeneya Fran­
cyi się skupiła i co jój służy za orgań przedstawia­
jący jój żywotność lub światło ?

Jeżeli więc szlachta, magistratura, ludzie ucze­
ni nie mają żadnego znaczenia, cóż nareszcie po­
zostanie godnego do uznania i uszanowania? Ja­
każ przyszłość narodu targującego się nawet na 
obalenie hierarchii umysłowej, którą sam Bóg u- 
tworzył, obdarzając ludzi rozmaitemi zdolnościami 
i talentami.

Paryż 22 marca.
L*** P. de Persigny w dniu wczorajszym przy­

był z Londynu i już do niego w charakterze re­
prezentanta Francyi nie wlóci. Dziś możemy mó­
wić o zaszłój zmianie, bez obawy aby ona spro­
wadzić miała za sobą osłabienie przyjaznych mię­
dzy dwoma narodami stosunków; przed kilką ty­
godniami zapowiedziany wyjazd p. de Persigny 
z Londynu, byłby wielce znaczącym faktem i za­
trwożyłby nie jednego politykowca, nie chcącego 
zrozumieć, że geniusz lderujący losami Francyi nie 
poświęci lekko wielkich interesów ludzkości i cy- 
wilizacyi dla marnych przechwałek, a co gorsza, 
dla jątrzenia uśpionych śród ostatniej walki naro­
dowych nienawiści. Czas je koleją różnych zdarzeń 
nagromadził, czas i opatrzna mądrość będących 
u stóru, może tylko je uśpić, i zwolna z pamięci 
i serc wygładzić. Ku wschodowi zwraca się odtąd 
uwaga dwóch potężnych mocarstw, tam skierowa­
ne ich siły i działanie; tam kiedyś zdecyduje się 
jednego z nich przewaga nad drugiem. Francya 
nie mająca w tym sporze żadnego interesu, pię­
kniejszą dla siebie znajdzie rolę, zgodniejszą z jój 
usposobieniem i posłannictwem wiekoweni w starej 
E uropie. To stanowisko zdaje się najbardziój prze- 
widywać dla siebie Cesarz Francuzów , a jego  cha­
rakter umiarkowany, łagodzący, wolny od podej- 
rzeń widoków osobistych, najlepszym i niezbędnym 
jest przymiotem dla mediatora, który w danym cza­
sie pomąconym interesom i sprzecznym żądaniom 
wytknie naturalny kierunek.

Jesteśmy w pewnem usposobieniu przypomina- 
jącem nam epokę przed dniem 14go stycznia. I 
było to do przewidzenia, że z ukończeni:in nie­
szczęsnego dramatu, nastanie surowa reflexya, 
istotne ocenienie zaszłych zmian w sferze polity- 
czno-towarzyskiój do którój byliśmy nawykli od lat 
pięciu, i żejprowadzone nowe sprężyny i dźwignie 
do machiny rządowój nie powinny były ani zasłu­
giwać na miano terroryzmu, a tóm mniój jeszcze 
rzucać popłoch, że owoce tylu prac i starań w wio­
śnie cesarstwa zebrane, w jednój chwili utracone 
zostały. Wracamy tedy powoli do dawnych na­
szych wyobrażeń, przekonań. Z bezrozsądnego 
porwania się kilku szaleńców w Chalons, nie wy­
stawiamy sobie, całej Francyi palonój wewnątrz 
od rewolucyjnego wulkanu, i spokojnie każdy 
w swoim zakresie spoglądamy na przyszłość, śmie­
jąc się trochę z nas samych żeśmy byli tak ła­
twowierni jak było całe dziennikarstwo angiel­
skie w zeszłym tygodniu uwierzywszy zdaniu spra­

I na każdym już zagonie 
Sierpy się migają.

-Spojrzeć na ten lud ochoczy 
Jak kłos sierpem goni,

Zda się szable lśnią ci W oczy 
Lub tysiące broni.

Słyszysz tam chrzęst, srogie cięcie 
W ś ró d  pola ro z ło g ó w ,

Jak żołnierzy co zawzięcie 
Wpadają na w ro g ó w .

Wszyscy z życiem pełnóm męztwa 
Ścielą do stóp kłosy,

I brzmi w koło pieśń zwycięztwa 
Aż wtórzą niebiosy.

Przy nich dziedzic jak wódz jaki 
Woła „Wiara żyw o!“

„Bo już świtu widzę znaki 
„Trzeba skończyć żniwo!

„Dalój chłopcy, nuż dziewuchy, 
„Każdy jftk ktô  może,

„A skończymy dzielne zuchy 
„Zanim błyśnie zorze.

„Gdy zrobiemy ten wyżynek 
„Jutro odpoczniemy,

,<Dam każdemu upominek 
„I wraz potańczemy.“ —

wy ligi konstytucyjnej włoskiej, która miała odby­
wać swe posiedzenia w sali 32 Great Union Street, 
Southwark; a to była tylko stancyjka biednego 
Irlandczyka co dla zarobienia kilku groszy, wy­
myślił ową ligę i senatora Boromeo, deputowanych 
sardyńskich Farini, Correnti, Palaviccini, siedzą­
cych w Turynie, p. Dandoli w Nizzy, p. Cienoni 
w Genui, sprowadził do Londynu i kazał im na 
owych sesyach prawić najpatryotyczniejsze mowy. 
Anglicy dali się złapać i jeden tylko z poważniej­
szych dzienników Morning Star przyznał się do 
błędu, inne milczą choć pochwyciwszy ową ligę 
rade były każdy od siebie coś o polityce włoskiój 
powiedzieć.

Konferencyom paryskim naznaczają znowru dzień 
7go kwietnia na otwarcie. Może być, że tą razą 
przyjdzie to zwołanie do skutku kiedy prace ko­
mitetu Mołdo-Wołoskiego nie tylko ukończone 
zostały, ale nawet propozycye komisarzy państw 
spisane w raporcie przygotowanym dla konferencyi 
jednomyślnie przyjęte zostały.

Od dni kilku czas mamy najpiękniejszy, istne 
dnie letnie, taka pogoda, toż samo słońce i cie­
pło, i jednaka kurzawa. Czas wielce sprzyjający 
urodzajowi zboża i wina, to też jeśli on potrwa do 
Igo kwietnia, możemy się spodziewać znacznego 
podniesienia się ceny papierów na giełdzie, choć 
raport celny i dochodów niestałych wykazał o 
2,200,000 fr. różnicy in minus, między pierwszemi 
r. b. a roku zeszłego. Zresztą dzisiejszy Monitor 
z miast najwięcój przemysłowych zebrawszy wia­
domości o stanie rękodzieł i handlu, przedstawia 
ich obraz nie nadto powabny to prawda, ale nie­
zawodnie dość zaspakajający nazajutrz po tak stra­
sznej pladze jaką zadała kryzys zeszłoroczna. Fran­
cya rychło się podniesie z chwilowego zatrzyma­
nia, bo jój zasoby są nadzwyczajne; któżby uwie­
rzył np. że samo miasto Paryż płaci na r. 1858 
podatku ruchomego i patentowego 20,117,628 
franków!

Wczoraj w La Marche był pierwszy tegoroczny 
Steeple Chase przy natłoku kilkunastu tysięcy po­
wozów napełnionych strojnemi paniami i tyluż jez­
dnych kawalerów otaczających prawie każdą ka­
ry olkę biegącą po polach Elizejskich. Jeden z dżo­
kejów jak zwykle tylko co sobie karku nie nadkręcił, 
a trzy konie z liczby wielu dobiegły pierwsze co 
naturalnie być musiało, kiedy dla tego na plac 
były wyprowadzone. Kommunikowano sobie z po­
wozu do powozu exemplarze dziennika de Saone 
et Loire drukującego się w Macon a zatem blisko 
Cluny dokąd odprowadzony ogier Stafford, wrócił 
do pierwotnój swój dzikości. Pan Rarey ma tedy 
odpowiedzieć na zarzut, że jego sposób przyswa­
jania koni jest tak jak perfuma co z czasem wie­
trzeje.

Dzieło D r. Dymitra Rosnowskiego de Classifi- 
catione morborum będzie zapewne przedmiotem 
rozbioru na jednó ri z posiedzeń akademii medy­
czneĵ  paryskiej. Mimo to że napisane w języku ła­
cińskim a zatem mało przystępne dla wielu, zwró­
ciło uwagę uczonych tutejszych, może nawet dla 
tego samego że jakiś tam lekarz polski, z uniwer­
sytetu kijowsko-petersburgskiego, poważa się kry­
tycznie rozbierać prace Andrala, Bouilland, Lie- 
biga, Oesterlena i w. i. Historya medycyny na­
znacza cztóry epoki: pierwszą do czasów Galena, 
drugą do Kardana, trzecią do Brunona, czwartą 
do Uuffelanda i dzisiejszych uezonych. Nie jeden 
powie, że rozgatunkowanie chorób jest małą rze­
czą, że to praca niewdzięczna, że się bez niej 
obejść można; tak zapewne, jak wielu się obcho­
dzi bez poprzedniego uczenia się i czytania, bez 
porządku w własnym domu, w gospodarce; cze- 
mużby i nauka medycyny mająca na celu p rzy jść  
nam cierpiącym w pomoc, nie miała w szy stk o  
z bezładu i na chybi trafi wyprowadzić, czemużby 
koniecznie trzeba było rozsądnego usłuchać zda­
nia znakomitego chirurga Filipa Walthera, które 
zapewne naszego ziomka zachęciło do podjęcia 
tak mozolnój pracy.

Chmara ludu tnie wesoło 
Z sierpami się zwija,

A księżyca srebrne koło 
W sierpach się odbija.

Tysiąc zda się lśni księżyców 
Nad żniwiarzy głową,

I lśni radość od ich liców 
Jak w ucztę godową.

Jak z anielskich piór promienia 
Tak im gwiazdy świecą,

Zda się że Bóg śle spojrzenia 
Na te pracę kmiecą.

Bo rój gwiazd tych co tak płonie 
Zda się wieniec s n u j e ,

Jakby chciał o z d o b i ć  skronie 
Temu co  p ra c u je .

Nim zabłysnął złoty ranek 
Ż n iw a  ukończyli.

Panu z kwiatów z kłosów wianek 
jako dar złożyli.

I zanieśli go na rękach 
Do dworu białego,

V ° f ó d  piosnek i podziękach 
Jakby wodza swego. A. Nie.....
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i c d e ń  26go marca. Wyjazd dotychczasowe- 
posła angielskiego w Wiedniu sir Hamiltona 

^ymoura, naznaczony jest na d. 12 kwietnia. Za- 
. %pować go będzie tymczasowo p. Elliot, pierwszy 
8ckretarz poselstwa.

— Nowo mianowany poseł rosyjski w Wiedniu 
P- Bałabin ma dopiero w lccie przybyć tu dla ob- 
Ifcia posady swojćj, albowiem poprzednio uda się 
1 Paryża do Petersburga. Zastępować go tymczaso­
wo będzie w Wiedniu p. Knorring radzca legacyi, 
^óry zamianowany został radzcą stanu.

Króleslwo Polskie.
Kilkudziesięciu wygnańców skazanych dawnićj za 

odział w różnych ruchach politycznych od 1831 do 
1̂ 49 r. jużto do robót w kopalniach syberyjskich, 
lOż to na wygnanie do tamecznych osad, otrzyma­
m y, jak wiadomo, w skutek manifestu koronacyj- 
^go pozwolenie powrotu do kraju rodzinnego,— 
pociło lub wraca z Syberyi do Króleswa Polskiego, 
Niektórych zadziwia szczupła liczba wracających 
1 Syberyi wygnańców, gdy przypominają sobie jak 
Wielką ilość różnemi czasy tam wywieziono; lecz 
upominają oni jak wielu umarło wciągu dwudzie- 
si°letniego wygnania. Bo jakkolwiek ułaskawienie 
* hianifestu koronacyjnego nie jest powszechnem 
% wygnańców syberyjskich, i dotyka jedynie tych 
'lórych do ułaskawienia przedstawią władze miej- 
Scowe, jednak szczupłość liczby wracających wy- 
jftariców nie jest skutkiem tego ograniczenia. Zna­
jdy bowiem stosunki syberyjskie oddają sprawie­
dliwość władzom i gubernatorom na Syberyi, że jak 
"' czasie pobytu tam wygnańców byli mniej suro- 
"d niż prawo i względni dla niedoli, tak teraz nie- 
c«cą tej niedoli przedłużać. Wprawdzie niektórzy 
"7gnańcy otrzymali jedynie pozwolenie przeniesie- 
"j* się do gubernij środkowo-rosyjskich, zkąd do- 
f'cro po pewnym przeciągu czasu będą mogli po­
śćcie do ziemi ojczystćj. Kilku z tej kategorii po­
s ta ło  na Syberyi, gdyż woleli pozostałą ilość lat 
"'ygnania przemieszkać w kraju choć obcym i da- 
,ekim, lecz już poznanym, niźli przenosić się do 
raju równie obcego a nieznanego.
Niektórzy wygnańcy zebrali życiem czynnem i 

"dasną pracą małe majątki na Syberyi, zatrudnia­
ne się rybolostwem i polowaniem lub handlem i 
j|r*emysłem, zawodem najzyskowniejszym w owym 
m ju. Wszyscy zaś prawie wygnańcy zyskali sym- 
Wtyę mieszkańców; przy odjeździe całe wioski i 
°sady odprowadzały ich daleko, i ciesząc się ich 
jtc*ęściem żegnały ich zarazem ze łzami; a przy 

1,1 pożegnaniu wygnańcy, choć opuszczając kraj 
"^doli i wracając do ziemi ojczystej, z żalem roz­
d a l i  się może na zawsze z ludźmi dobrego serca 
1 '''oh, których nieraz współczucia doznali, z miej- 
s?mi w których część ich życia, choć wśród tę- 
j ° t y f spłynęła. Opowiadano nam kilka pięknych 

takowego pożegnania. Nie mogą się także 
^chwalić wracający wygnańcy, serdeczności i go- 
.cjnności z jaką ich przyjmowali Rosyanie w prze­
jdzie  przez Rosyę z Syberyi do kraju. Niektórzy 
! Wygnańców przywieźli małe zbiory z królestwa 
S alnego lub roślinnego syberyjskiego; inni po­
ś c i l i  z gruntowną znajomością miejscowych sto­
ik ó w  i kraju, a nawet wzbogaceni wiadomościa- 
?** o pogranicznych Chinach, Mongolii i Turanie, 
jególniej ci którzy się handlem z temi krajami 
Mawiali.
i — W Warszawie ma wychodzić nowe pismo 
Jj'hiorystyczne p. n. „ Wolne Żarty — świstki hu- 
?°rystyczno - artystyczne zebrane przez bocianów 
Jakich14, lllustrowany prospekt tego pisma już się 
5«zał w Warszawie w bieżącym tygodniu, lecz 

,*cze nas nie doszedł. O prospekcie tego pisma
\ówi w następujący sposób Gazeta Codzienna: 
Ivospekt illustrowany wcale dobremi drzeworyta- 

zaczęty jest wierszem, zaśrodkowany prozą, a 
k'onczony rebusem. Na tytułowej karcie stoją
j. W U U i a i l J  u .  *  J J

c 1 te ptaki występują w rysunku charakterysty­
k o m . Jeden z nich elegancko przystrojony, ma 
5 je t  i  kwiatów zatknięty na końcu dziuba, żaba 
»!*' mu jako dewiska u zegarka, a zamiast chu- 
r, ‘ Wąż wysuwa się z kieszeni fraka. Drugi okryty 
n^&żną togą, w okularach i z patentem niemiec­
k o  magistra w ręku, zadarł głowę do góry.

zaś w zwyczajnym ptasim stroju rozwinął 
f^ydla nad chatami wioski i nad kopułą skro- 

kościółka. Wierszyk którym bociany pol- 
i l  Witają swoich czytelników, napisany z sercem 
of^cipem , toż samo powiedzieć można o prozie 
J " sniającćj dążności dziełka. Szczęść wam Boże, 
gajcie bociany! na naszych niwach wiele bagnisk 
py.,i > wiele żab próżnych odyma się egoizmem i 
Dą >  Z Bożą myślą w sercu, z ostrzem dowcipu 
g4f, "‘Ubach, oczyszczajcie ziemię rodzinną z plu- 
W  .0." Gazeta Warszawska wspominając ró- 
p i^ i  w swym przeglądzie tygodniowym o tem 
klę ,e humorystycznćm, m ów i; „ Czy nowa publi- 
tv0 ̂  odpowie warunkom i czy zasłuży na sympa- 
Ws!ne przyjęcie, zobaczymy. To tylko pewna, że 
H ask ie  wydawane dotychczas szkice, obrazki, 
tu j karykatury, niby obyczajowe typy, jak na zi- 
Mv ^ez czucia lepione, tak tćż zimno i obojętnie 

Przyjęte. “

N i e m c y ,
Q

Wiedeńska podaje w liście ze Sztutgardu 
O m o ś c i ,  za które jednakże nie ręczy, iż cesa- 
\V‘i|,? rosyjska w dowa przybędzie tego lata do 
t 4<I; następnie iż królewicz uda się w maju 

SWoJ4 (W. Księżniczką Olgą) do Paryża, i 
81 cesarzową Eugenię do willi swojćj. Cesarz 
ander przybędzie po swoją matkę i z cesarzem

Napoleonem zjedzie się u siostry swojój W. Ks. 
Ołgi. Poprzednio jednak cesarstwo francuscy od­
wiedzić mają dwór bawarski.

Z wyjazdem bar.Brunnowa z Berlina zmienia się 
całe niemal personale urzędników misyi rosyjskiej, 
udając się za swoim przełożonym do Londynu. Zeit 
mówi, że w miejsce pierwszego radzcy poselstwa 
p. Ubryla przybyć ma p. Mohrenheim, który praco­
wał dotąd w gabinecie księcia Gorczakowa; w miej­
sce drugiego sekretarza bar. Uxkuell przybywa p. 
Peterson przydzielony do poselstwa w Brukselli, a 
w miejsce sekretarza p. Mikołaja Wasilczykowa p. 
Dawidów z ministerstwa spraw zagranicznych. P. 
Ubryl zabawić jeszcze ma kilka tygodni w Berlinie. 
Książę Pruski przyjmował 19go nowego posła 
przy dworze pruskim bar. Budberga.

Wielkie wrażenie czyni w Niemczech nowa wy­
szła w Sztutgardzie książeczka w języku niemieckim 
pn. „Napoleon III i cza y jego“, w którćj przed­
stawiony jest smutny stan społeczeństwa w całćj 
Europie, z wyjątkiem oczywiście Francyi. Ztamtąd 
tylko światło zlewa się na świat. Patryotyzm jest 
głupstwem, i wprowadza w błąd umysły. Ludzie 
tacy jak Napoleon III nie są przeznaczeni dla je­
dnego kraju, dla jednego narodu, lecz dla całego 
świata. Nie mamy pisma tego pod ręką, ani też 
żaden dotąd dziennik niedał z niego dokładnego i 
wiernego wyciągu, znajdujemy tylko po gazetach 
wzmianki, że pismo to potępia wszelki objaw du­
cha nie przykrojonego na francuską nowoczesną 
manierę i potępia nietylko ludy niemieckie ale i 
rządy ich. Pamflet ten dąży jak się zdaje do tego 
samego, co świeże artykuły paryskiego Siecle, to 
jest, aby wykazać, że dla Niemiec jedyne zbawie­
nie pod skrzydłami opiekuńczemi cesarza zacho­
dniego, że powrót do dawnego związku reńskiego 
z francuskim protektoratem jest najdoskonalszą for­
mą polityczną Niemiec.

Szwajcarya.
Frankf. Journ. donosi z Berna pod względem u- 

trudnień paszportowych jakim ulegaćsmają podróżu­
jący do Francyi, iż rząd francuski nie chce wcale 
ustąpić od przepisów nowo wydanych, aby każdy 
podający się o pasport stawał osobiście przed fran­
cuskimi ajentami konsularnemi na granicy. Dr. Kern 
przedstawiał hr. Walewskiemu Uciążliwość tego roz­
porządzenia i proponow, ł mu zaprowadzenie takich 
przepisów pasportowych jakie obowiązują tych co 
się ze Szwajcaryi do Rosyi udają, a nadto, przy­
stawał aby nie władze miejscowe lecz władze kan- 
tonalne wydawały pasporta, le z rząd francuski u- 
piera się przy swojem, a surowość do tego dopro­
wadza stopnia, że prezydent rządu kantonu berneń­
skiego p. Migy musiał się stawić na granicy fran­
cuskiej żądając pasportu.

A n g l i a .
Na posiedzeniu Izby niższćj w d. 19 b. m. do­

tykano rozmaitych kwestyj, nieprzedstawiających 
jednakże wybitnego zajęcia. Izba wyższa przyjęła 
na wniosek arcybiskupa Canterbury sprawozdanie 
o bilu dotyczącym nadzwyczajnćj służby bożćj. Na 
zapytanie margr. Clanricarde oświadczyłj następnie 
lord Derby, że system szkół narodowych w Irlan- 
dyi, jakkolwiek jest pod pewnym względem wadli­
wy, przez 25cio-letni przeciąg trwania swego przy­
niósł pomyślne owoce; rząd nie myśli popierać 
stojących mu na przeszkodzie środków, zachowuje 
sobie jednakże prawo dawania pomocy swej in­
nym również szkołom narodowym. Na wniosek 
irzeciego odczytania bilu pożyczki indyjskićj, ubole­
wa lord Monteagle, że cel, w jakim 8-milionowa 
pożyczka zaciągniętą być ma, nie jest w bilu ozna­
czony. Dochody indyjskie wykazały w ciągu łat 1.5 
niedoboru 20,349,000 fszt. Ma więc mówca nadzie­
ję, że parlament nie nałoży na kraj solidarności za 
długi Kompanii. Lord Ellenborough odpowiada, że 
nowy rząd zamierzył zmniejszyć wydatki, pomno­
żyć dochody i rozwinąć co rychlćj indyjskie zaso­
by. Dochody indyjskie lepszą dziś przybrały po­
stać. Według wykazu parlamentu wynosiły dochody 
Indyj od r. 1855 do 1856 28,891,299 fs.; wydatki 
zaś 26,599,461 fs. Nadwyżka ta 2,291,838 fs. za­
mieniła się w niedobor 972,791 fs., po zaciągnie- 
niu w rachunek angielskich kosztów administra- 
cyjnych w ilości 3,264,629 fs. Niedobór od r. 1854 
do 55 wynosił 1,707,364 fs.; od r. 1853 do 1854 
2,044,117. — W  d. 30 kwietnia 1857 ogólny bilans 
rozmaitych indyjskich kas tworzył sumę 12,727,646 
fsz., dług indyjski ogółem 50,483,369 fsz., od któ­
rych corocznie 2,140,577 fsz. odsetków płacić trze­
ba. Podatek krajowy powiększył się 0 100,000 fs. 
Po niejakich mało-znaczących zarzutach ze strony 
lordów Granvilla i Clanricarde nastąpiło 3cie od­
czytanie bilu.

W Izbie wyższćj zapytuje hr. Granville na posie­
dzeniu d. 22go jaki jest program rządu co do czyn­
ności przedwielkanocnych, na co hr. Derby odpowia­
da, że Izba zajmie się załatwieniem środków już 
wniesionych, a po odroczeniu swem przez czas śwąt 
zgromadzi się w d. 12 kwietnia. Lord Brougham 
zwraca uwagę rządu na świeżo wydane prawo w 
Jamaice, przywracające wyzwolonych niewolników 
niemal do stanu niewoli i wyraża nadzieję, że pra­
wo to nieuzyska sankcyi angielskićj. H. Carnavon 
oświadcza, że prawo to nieotrzymało dotąd sankcyi 
korony, która pod tym względem nic jeszcze nie- 
postanowiła. Lord Hardinge w odpowiedzi na inter- 
pelacyę lorda Brougham zaprzecza pogłosce jakoby 
oficerowie mieli być wysłani do Afryki dla werbo­
wania murzynów do służby w Indyach wschodnich.

W  Izbie niższćj żąda w dniu tymże p. Milnes 
przedłożenia Izbie korespondencyj wymienionych po­
między rządem angielskim i francuskim, P. Griffiths

zapowiada, iż w dniu 25 b. m. zapyta czy w razie 
jeżeli adwokaci uznają ujęcie okrętu „Cagliari“ za 
bezprawne od początku, rząd wymagać będzie zu­
pełnego zadośćuczynienia dla pp. Watta i Parka, 
uwięzionych mechaników? P. Bowyer zapytuje czy 
prawda, że reprezentanci wszystkich części Włoch 
odbywali w ostatnich czasach posiedzenia w Lon­
dynie w celu zawiązania narodowe ligi włoskiej i 
przeprowadzenia wielkich zmian politycznych we 
Włoszech. P. Walpole odpowiada, iż mu rzecz ta 
jest niewiadomą i uważa ją za nieprawdopodobną. 
Kanclerz skarbu oświadcza, iż król neapolitaiiski 
kazał w skutku zabiegów p. Lyonsa uwolnić me­
chanika Watt. Proces Parka już się rozpoczął, i 
jest nadzieja, iż wyrok dla niego wypadnie przy­
chylnie. Następnie zapowiada, że wniesie bil w przed 
miocie przyłączenia zarządu Indyami do korony.

Porządek dzienny wymaga rozbioru sprawozdania
0 bilu dotyczącym przysięgi parlamentarnej. Pan 
Cockburn wnosi opuszczenie wyrazów następują­
cych: „i oświadczam, iż żaden książę, ani prałat, 
ani stan, ani władzca niema i mieć niebędzie ża- 
dnój juryzdykcyi, żadnćj powagi, żadnćj wyższości, 
żadnego pierwszeństwa, żadnej władzy kościelnej 
ani duchownćj, pośrednićj lub bezpośredniej w tem 
królestwie". Mówca wnosi to opuszczenie, z powo­
du, iż powyższe wyrazy te drażnią członków rzym­
sko-katolickich i nie są potrzebne. P. Walpole wy 
raż i nadzieję, iż Izba odrzuci poprawkę. Lord J 
Russell pragnie aby jedna tylko była formuła przy 
sięgi dla wszystkich członków Izby, lecz, że teraz 
trudno dojść do tego wypadku. P. Gibson jest zda­
nia, że wprzód należy wyswobodzić żydów a po­
tem dopiero rozbierać rzecz dotyczącą katolików 
rzymskich.

Po przeprowadzonej w tćj mierze dyskusyi przez 
pp. Wig-and, Stewart, Fortescue i Hasfard popraw 
ka odrzuconą zostaje 345 głosami przeciwko 66.

P. Newdegate dowodzi, że religia żydowska jest 
anti-narodową, anti-moralną i anti-socyalną, i sprze­
ciwia się opuszczeniu wyrazów w peryodzie dla 
Izraelitów; „na prawdziwą wiarę chrzesciańską". 
P. Gilpin staje w obronie Izraelitów twierdząc, iż 
menależy ich karać bez winy. PP. Drummond i 
Byng twierdzą, iż wyłączanie Izraelitów nie może 
być usprawiedliwione ani powodami politycznemi, 
ani religijnemi. Lord Cecil zapowiada, iż wotować 
będzie przeciwko Izraelitom, nie dla tego ażeby ich 
uważał za obcych, lecz że Izba orzekać musi w spra­
wach religijnych, a tem samem prawa utraciłyby 
charakter chrześciariski. Po kilku wnioskach za i 
przeciw projektowi, lord J. Russell przyznaje, że cia­
ła wyborcze wybierać mogą tylko osoby wybieral­
ne, lecz miasto Londyn ma prawo powiedzieć: „je­
żeli nie udowodnicie nam ważnego powodu wyklu­
czenia żydów od wyborów, przyjąć winniście tych 
których wybierzemy." Dowody przytaczane, że prawa 
angielskie opierają się na chrystyanizmie, nie wy­
jaśniają aby przypuszczenie Izraelitów do Izby prze­
ciwne było chrystyanizmowi, a według zdania jego 
daleko byłoby rozsądniej przeciwnego być zdania.

Poprawka p. Newdegate odrzuconą zostaje 297 
głosami przeciw 144. Izba przyjmuje w końcu bil
1 odracza się.

W  i  o  c  h  y .
Deputowani ministeryalni w Turynie odbyli na 

radę, na której znajdowało się około 50 członków 
Izby. Szło tam przedewszystkiem o zachowanie się 
strony ministeryalnćj w rozprawach nad prawem 
drukowem. Ponieważ nie można się było zgodzić 
na wniesienie innego projektu, któryby Izbie po­
stawić było można w razie gdyby projekt rządowy 
był zagrożony, a nadto gdy hr. Cavour musiał bro­
nić nawet zasady swego projektu, przeto obrady te 
żadnego nie przyniosły skutku, lecz owszem wyka­
zały jaśniej jeszcze trudność położenia ministra, 
który nie może liczyć na wsparcie dotychczasowych 
stronników swoich. Zdaje się nieulegać wątpliwo­
ści, że gabinet hr. Cavoura rozbije się o to prawo. 
Większość komisyi sejmów j zarzuciła podobno da­
wniejszą uchwałę swoją, aby Izbie zalecić po pro­
stu odrzucenie projektu rządowego. P. Brofferio 
przełożony tćj komisyi miał posłuchanie u króla 
z którego wrócił wielce zmieniony i od dotychczaso­
wego uporu swego odstąpił. Skutkiem tego komisya 
postanowiła odrzucenie projektu upowodować a w to 
miejsce swój wnieść projekt.

;—
■ den na polowaniu, dr ’gi w Krymie. Hr. Benoi.-t należał do le- 
• gitymistów.

Przegląd poi tyczu

Kronika miejscowa i zagraniczna
— Donoszą z Sambora do Ga* Lw ow skiej: W  Jabłonce 

niżnćj wiosce w górach karpackich znaleziono d. 9 b. m. trzech 
ludzi na polu zmarzłych. Jak  się ze śledztwa pokazało, są to 
gospodarze z Jabłonki, Prokop Kałapiszczak, Matrona Budź i 
Hryć Budź; napadła ich wracając z jarm arku w Turce d. 8 b. 
m. zamieć śnieżna z burzą gwałtowną, że musiała ich z sił o- 
brać i bez wątpienia w obłąd wprawić, gdyż ciała ich znaleziono
o 1000 tylko kroków od pomieszkania.

— W  d. 20 marca z powodu nagle powstałćj wieczór burzy, 
czterech mężczyzn i dwie kobiet szukało schronienia w łomach 
kamienia pogwizdowskieh niedaleko Bochni i tam skutkiem ob­
sunięcia się ziemi zasypani zostali. Nazajutrz wydobyto pięcioro 
osób niężywych a szóstą szukano jeszcze pod gruzami, lecz za­
pewne już jćj żywcem nie wydobyto.

— Gae. P oznańska  donosi, że d. 18 marca wieczorem kie­
dy burmistrz w Gembicach p. Kaltwasser kładł się spać, jakiś I 
niewiadomy zbrodniarz strzelił doń przez okno z pistoletu i na j 
miejscu trupem go położył. Strzał był tuż pod oknem wymię-:

! rzony, gdyż wszystkie szyby z okna wypadły. Pod oknem zn a-. 
leziono stępel z pistoletu. Sprawca nie został pochwycony.

\ — Hr. Prosper Benoist starszy brat p. Benoist d’Azy jeden
z wice-prezydentów zgromadzenia narodowego z r. 1851 , spadł 
z konia w lasku bulońskim i na miejscu został strzaskawszy 
sobie głowę. Obaj jego synowie zginęli gwałtowną śmiercią, je-*

V

Depesze telegraficzne.
F r a u k f u i- t  n. M. 26 marca. Frankf. J  u m a i  

donosi z Berna w depeszy telegraficznej, ż ; poseł 
szwajcarski w Paryżu D r Kern nadesłał zawiado­
mienie, iż ajenci francuscy w Szwajcaryi upo ważnie­
ni zostali do wizowania pasportów bez osobistego 
stawiennictwa stron, a to w takim razie, jeżeli pasport 
udzielony jest krajowcowi i nadesłany bodzie z za­
leceniem rządu kantonalnego i pod je" ) odpowie­
dzialnością.

P a r y ż  25go marca. Dzisiejszy Monitor zamie­
szcza notę którćj główna treść następująca: Zło­
śliwi  ̂ ludzie  ̂ usiłują wzniecać obawy ze względu na 
zastosowania prawa bezpieczeństwa. Aresztowanie 
kilku osób było wystarczającem aby bezpieczeń­
stwo publiczne zapewnić. Ci którzy należą do tćj 
kategoryi,^ iż prawo do nich się stosuje, i którzy 
odtąd w niczem nie zawinią, nie mają. się cze^o 
obawiać. Rozporządzenia wydane względem pas­
portów ograniczają się do tego, że przepisy dotąd 
obowiązujące wprowadzone zostały w wykonanie. 
W szystkie tutejsze dzienniki dważają nominacyę 
marszałka Pelissiera jako oznakę pokojową.

Wiadomości z Carogrodu nadeszłe parowcem 
pocztowym 26go tm. do Tryestu, sięgają do 20go 
tui. bpraw a finansowa i sprawa słowiańska a ra- 
czćj kłopot finansowy i kłopot z powodu wzburze­
nia Słowian w prowincyach tureckich, najmocnićj 
zajmują Portę i świat polityczny stambulski. W  pier- 
wszćj sprawie, to jest finansowój, najważniejszym 
w tych dniach wypadkiem było, iż wydanie obli- 
gacyj długu państwa zostało odroczonem, lecz za­
wsze ma nastąpić przed upływem pół roku. O po­
stępie drugiej sprawy nie wiele wiedziano w Stam­
bule, wiedziano bowiem tylko: że nadzwyczajni 
komisarze przeznaczeni do Serbii E tem -pasza i 
Kabuh-Effendi, przybyli do Ruszczuku, skąd od­
jeżdżają do Belgradu i że Kemal-Effer-di odpły- 
nął _15go marca do Hercegowiny. (Wedłua' do­
niesień z Dalmacyi przybył już do Sutoryny). *Wia- 
domości z Bośnii i Hercegowiny miane w Stam­
bule były nieco więcćj zaspakajające, lubo w o- 
góle mało w Stambule wiedzą, co się dzieje w tych 
oddalonych prowincyach. W  świecie” dyplomatycz­
nym obiega wieść, że lord Stratford de Redcliffe 
wróci do Stambułu, jedynie aby sułtanowi wrę- 
czyć pismo odwołujące go z poselstwa.

W edług doniesień z Bośnii z 15go marca, nad­
zwyczajny komisarz turecki Azis-pasza przebywa­
jący właśnie _w Serajewie, _ nie spełni swojćj misyi 
i nie uspokoi B ośn ii, co już wprzód przed przy­
byciem jego wnoszono, a dziś twierdzić można 
z pewnością opierając się na całóm jego postępo­
waniu. Między innemi oświadczył on, iż świade­
ctwa chrześcian przeciw Turkom nie będą miały, po­
dobnie jak dotychczas, żadnej mocy w sądzie, iż trze- 
cinę muszą płacić itd. co wywołało oburzenie mię­
dzy chrześcianami.

W edług doniesień z Persyi nadeszłych do Ca­
rogrodu, książę afgański, sułtan Achmet-chan, zo­
stał wielkorządcą w Heracie. Lecz doniesienie to 
nie mówi: czy wyniosła go na tę godność Persya 
w charakterze swego namiestnika w Heracie, czy 
też władcą Heratu został z woli ludności aDań- 
ekićj; a w tóm właśnie leży główne pytanie. °

Świeża poczta wschodnio-indyjska nadeszła znów 
do brzegów morza Śródziemnego z wiadomościa­
mi z Kalkuty z 22go t. m. Treść tych wiadomo­
ści przesłana z Malty i Tryestu telegrafem do 
Londynu i W iednia, równocześnie z obu miejsc 
odbieramy. Malują one w następujący sposób po­
łożenie rzeczy: Sir Colin Campbell zgromadziwszy 
pod Cawnporem 15 pułków pieszych europejskich, 
3 pułki piesze krajowe, 3 pułki jazdy, 63 dział 
p.olowych,  ̂oraz park artyleryi oblężniczej z 80 
ciężkich dział złożony, przeszedł Ganges (znów  
nie piszą kiedy) i posuwa się ku Luknowu. Mnie­
mano że 27go lutego stanie pod tem miastem, 
gdy równocześnie nadciągnie pod Luknów od 
wschodu idący oddział sprzymierzonych z Angli­
kami Nepalenzów oraz oddział jenerała Franka. 
Nie było jednak wiadomości, ani jak daleko oba 
korpusy zaszły, ani czy się z powstańcami oudz- 
kiemi starły.

Reszta doniesień z teatru wojennego ogranicza 
się do niepewnych a peryodycznie powtarzających 
się wieści że naczelnik powstańców oudzkich Man- 
S m g’ którego dawniej już według pogłosek an­
gielskich, zabito, został teraz schwytany pod Alum- 
bagh, że Nena-Sahib nie m ógł się wysunąć z Oudy 
za Ganges do Bundlekundu. Z Kalkuty samćj je ­
dna tylko jest wiadomość, że uwięziony tam król 
oudzki zażądał od najwyższego sądu angielskiego 
aby do niego zastosowano ustawę „habeas corpus! -

Świeża poczta wschodnio-indyjska przyniosła 
także wiadomości z Chin a mianowicie z Hong- 
K ong, sięgające do l5go  lutego. W edług nich 
pełnomocnicy mocarstw europejskich udadzą się 
w połowie marca na wybrzeże Chin północnych 
(zapewne do zatoki Pechelli) i tam czekać będą 
odpowiedzi cesarza chińskiego. W  H o n g - K o n g  
mniemają, że Rosya zamierza działać przeciw Chi­
nom wspólnie z innemi mocarstwami. Handel z Chi­
nami jest jeszcze zatrzymany. W  Kantonie nazna­
czyli sprzymierzeni gubernatora i ogłosili amne- 
styę.

A n to n i  K iło l* a k o w s k i Redaktor odpowiedzialny.



4 CZAS z niedzieli 2 8  marca 1 8 5 8 .

Kum papierów publicznych i pieniędzy.

* * 
&

K r n h ń w  24 marca.
Banknoty polskie za 100 z/r. . . .
Ruble obrączkowe a g io .......................
Talary pruskie za 150 zlr....................
C w a n cy g ie ry .........................................
Piilimperyaly rosyjskie . . . 
Napoleondory 20 fr. . . . .
Dukaty holend. ważne..............................

* a n s try a e k ie ................................
Listy zastawne galicyjskie z kuponami
Obligacye indemn. z kupon.....................
Różyczka narodowa z r. 1854 . . . . 
Listy zastawne polskie z kuponami . .

zhr.
zlr.

Ji:,
W i e d e ń  24 m arca (te legraf.)

A ugsburg ...........................................................
I lam b u rg ...........................................................
Londyn ...........................................................
P a r y ż ................................................................
Agio ou z ło ta ..................................................
5%  M e ta l ik i ..................................................
<’/ . '/»  , ......................................................

..............................................
s 7o .  ......................................................
Losy z r. 1834 .............................................

,  ,  1*” .............................................
,  „ 1854 .............................................

Pożyczka narodowa 5% . .......................
Obligacye indetnniz. gaiic .............................
Akcye Banko”D . . ......................................

„ kredytu ruchomego............................
„ kolei łfaacusko-austryackich . . .
„ kolei p ć i n o c n ć j ............................ ....

L w ń w  23 marca.
Dukat ho it: . r s k i ............................

„ a u s t r y a o k i ...........................
Pdlimperył! ■ ro s y js k i .......................
Rubel rosyjski...............................  .
T alar p r u s k i .....................................
Pięciozłotówka p o l s k a ...................
Listy zastawne galic. bez kupon. . 
Oblig. indem- galic. bez kupon. 
Pożyczka uł>-udowa bez kupon.

W a n u n w a  23 marca.
PdM m perya ly .................................................... rubli
Oblig: sk a rb o w e ................................................... „

kupon .............................................
Listy zastawne H I  o k re su ............................. rubli

ku p o n .............................................

W u u s l a w  26 marca.
Banknoty .ustryackie.......................
Polskie bilety bank o w e..................

,  listy z a s ta w n e ...................
Poznańskie Paty zastawne 4%  . .

*%•/. •
Oblig, kolei krak.-stląsk. . . . . .

żądają
437

6
97 V, 

106 
8 23 
8 16 
4 47 
4 50

79'/, 
80 % 
84
99%

płacą
433

5
96 %  

105 
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123%
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107%
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248
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90 8 —

— 1 0 2 §
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Wezwanie do przedpłaty.
Od Igo kwietnia 1858 wychodzić bidzie we Lwowie

n r  i n m v i r a A
t i r t m i i r  i u ? ? u u U

Pismo poświęcone polityce, handlowi i przem ysłowi.

Pismo to wychodzić będzie dwa razy  na tydzień, io jągt 
i środę i w sobotę w objętości wielkiego arkusza In  fo l io .  

i Treść jego stanowić będzie: P r z e g l ą d ,  spraw  politycznych, 
sprawy krajow e, część urzędowa zawierająca w streszczeniu 
wszelkie rozporządzenia Publiczność obchodzące; gospodar­
stwo, przem ysł i handel; koresppndencye krajowe, Rozmai­
tości i Kronika zdarzeń i wypadków7 tak  we Lwowie juk  i 
w całym  kraju , nareszcie doniesienia i inaeraty.

Redakoya wydająo t0 pismo, ma głównie na eelu jak  naj­
obszerniejsze rozpowszechnienie zdrowych i bezstronnych po­
jęć politycznych o zdarzeniach/tcrażniejszośoi wnaszćm ogóle. 
U łożyła sobie zatem, aby ta nowa gazeta by ła  jak  m oie być 
najprzystępniejszą dla jak  najwinkszćj liczby czytelników; i 
będzie nią przez taniość przew yższającą w tym względzie 
wszelkie inne dzienniki i przez w y k ład  bezstronny, treściwy, 
jasny  i popularny, aby nareszoie łą c zą 0 w sobie przez koro- , 
spondenoye jak  najszerzej po kraju  rozgałęzione, o które się \ 
już p o stara ła , wszelkie wiadomości gospodar.kie, handlowe i 
i przem ysłow e, i w-zclkie kwesty-/ najżywotniejsze dla nos. ; 
bo domowe, sta ła  się dla w szystkich stanów naszego kraju 
ja k  najwięcej pożyteczną i praktyczną.

Zam iary i usiłowania Redakcyi eą szczere, wszelkie też po j 
temu uozyn ła  kroki, tak  tw orząc stosowne grono w spółpra- j 
cowników, jako też zamawiając światłych korespondentów. 5 
Idzie tylko o to, by dobrym • szczerym chęciom Redakcyi j
p rzyszły  w pomoc życzliwe chęci naszćj Powszechności, go- j
towćj zawsze iść w pomoo poczciwym przedsięwzięciem. Jej i 
opiece oddajemy przyszłość pisma naszego. Podnt sić je  w e- I 
die sił, jakie w płyną przez rozszerzające się koło czytelni­
ków, będzie naszym obowiązkiem

Przedpłata na P r z e g l ą d  wynosi we Lw owie:
kwartalnie 1 z lr . 50 kr. j 

we Lwowie do końca grudnia 5 z łr.',-— — \ 
na prowineyi: kw artalnie 2 z łr. — — i

„ do końca grudnia 6 z łr. — — 
Przesy łka P r z e g l ą d u  za granicę, jako toż na M ołda­

wią i W ołoszczyznę kosztuje ze względu podwójnego porto- 
ryum o 1 z łr . więcej.

Prenum erować można we w szystkich c. k. urzędach pocz­
towych pod ariresą: „Do Redakcyi Przeglądn we Lwowie.a 
W  samym zaś Lwowie przy ulicy W ałow ej pod licz. 739j 
w Redakcyi i w księgarniach Franciszka Pillera i Kajetana 
Jabłońskiego.

M A R V A  W Y W IA Ł K O W S K A
utrzym ująca

f l @ | l  M I S S S I I
w  K R A K O W IE

przy nl. Horyauskiej pod L. 5HÓ naprzeciw apteki;
ma zaszczyt oznajmić Szanownym Paniom . iż obok w łasnćj i 
a starannej roboty K a p o t e k ,  C z e p k ó w ,  S t r o i k ó w  i tp. I

zaopa trzy ła  się na nadchodzącą wiosnę w obfity .'.obór I 
K W I A T Ó W  i teraźniejszego/gustu W S T Ą Ż E K ,  niemniej 

K apeluszy słom kow ych i w łoslanycb.
W szelkie zi/nówieriia w jak  najkrótszym czasie bez zwłoki 
i starannie wykonywa.

Polecając sic dalszym względom Szanownych Pań w tej ufno­
śc i, iż i nadal z nskarbionego zaufania godnie się wywiąże.

(2 6 0 -1 -3 )

Nadzwyczaj tania'

( N a d e s ł a n e . )
S t a r y  S ą c z  21 marca.

Król. m agistrat wolnego m iasta Starego Sącza, zawdzięcza­
jąc swemu pasterzowi Jksiędsu Józefowi Maiuzińskiemu jego 
niezmordowane prace i liczne zasługi przy tutejszym  kościele 
od la t 15 położone, w dowód uzczetólmejazego szacunku 1 
miłośoi, któremi je s t przejęty, przyozdobił go w nroczyatoóó
śgo Józefa, dyplomem honorow ego obyw atela (E h ren - 
burger) miasta Starego Sącza, który  mu przez tutejszego p, 
burmistrza, przy  złożeniu życzeń, w obeo w ydziału licznie 
zgromadzonych najznakomitszych osób w dzień jego imienin 
doręczony został, przy którego doręczeniu szanowny soleni­
zant powiedział, że nadal z tą sam ą gorliwością jak  dotąd, 
zbawieniem naszym i dobrem m iasta, gdzie będzie potrzeba, 
szczerzo zajmować sio będzie. Co do publicznćj wiadomości 
podać sądzimy się być obowiązani. Z. N. B.

■ u p a ś ć
budynki goi pTdarskie w jak  najl

położona s a gościńcu w ie­
deńskim, o pó ł mili oddalo­
na od dworca kolei żelaznej 
Tarno* a, mająca wszystkie 

budynki gotpTdarskie w jak  najlepszym stanie, je s t do w y­
poszczenia w trzechletnią lob sześcioletnią dzierżawę z wol­
nej ręki, z wyłączeniem domu mieszkalnego i ogrodu. M rja- 
cy chęć wydzierżawienia może się zgłosić listem frankow a­
nym
mu

i PBHD110TBW
|SZTUM! IlElilABSIili
! z marmuru, z alabastru toskańskiego, ag ,tu, zielonego m ar- 
jrouru z Pruto, przezroczystego kamienia zwanego B a r d f g ł l a  
i Z S ie n a ,,  i rozmaitych innych kamieni w naturalnym  kolo-
i rze zaw ierających;

A. Giitti z Florencji
1’o nic waż większe przedmioty po największej części roz- 

sprzedai o zostały7, przeto reszta jeszcze pozostała zaw iera-
jąca :

W a z y  ctruryjskie i meóyoejskio, U r n y  z Pompei i Her­
kulanum, C z a r y  naśladowane podług najpiękniejszych sta ­
rożytnych wzorów i kształtów  włoskich, figury, zwierzęta 
postumenta. gruppy, mozaikowe sto ły  i inne sztuczki pomniej­
sze fantazyjne— do ozdoby i upiększenia salonów, gotowalń 

(2 3 3 -2 ) /bardzo gHstoweych świeczników, ciężarków listowych iip.
 . a rtykuły , by uniknąć ich przewozu na powrót, nastąpi w y-

sprzedai.ą, które n a ‘ umyślnej wystawie w W iedniu i Berlinie 
u znawców i m iłośników ogólne uznanie znalazły.

i a f  W  >
całego zapasu tych przedmiotów sztuki opuszczeniem 
^ ^ * 4 0 % ,  a przy większych przedmiotach 50%
lecz tylko do I g o  kwietnia 1858, w nuej-

1 do Tarnowa adresowanym pod znakiem F. H. M., gdzie SCU ( lo ty c l iC Z a  t iw e i  S p r z e d a ż V  w  dODIU n a n a  
bliższe warunki tejże dzierżawy w odpisie przesłane zo- u . . j „ a _ .  ___  u ,  , ____ * , , „odpisie przesłane

(2 4 3 -2 -3 ) H udetza na placu Ferdynanda pod N. 19
(3.?- fc

P n y j e e h a l i  od  2 6  tiu 27  m a r c a .
HOTEL 1’OLLSRA. Sohlesinger Adolf, Olivier Joanna, Kittl 

Antoni inżynier n W iednia. SzeHgowski z Zatora. E streicher 
Aleksander v. ł .  dóbr z Trzebini. Finher Albert kupiec z Ko­
źla. Żurowski Józef kupiec z W arszawy, Bóhm Antoni, BóLrc 
Je rzy  oficer * Opola. Czernik Anna, Czernik C hryslyanna ze 
Lwowa.

W y je c h a li: Janooha Antoni, w ł. dóbr Cieński Ludwik wł. 
dóbr‘do Lwowa. Nowaczyuski Konstanty w ł. dóbr, Gonort 
Edmund w łaś. dóbr do Tarnowa. l ir .  Bobrowska W aoda wł. 
dóbr, W ilo y ń sk i Floryan, Niedzielski Adam do Oświęoima. 
Sahl Aloizy doktor medycyny do Rzeszowa. Gans Izydor do­
ktor medycyny do Karlsbadu. Bar. Eschcrioh Alfred do Ży­
wca.

HOTEL BREZDEjJgKI. Mauryoy Brzezany w łaś. dóbr ze 
Lwowa. Bogusław Horodyński obyw. z Galioyi. Gustaw 
SchafFgotsche z Dębicy. Roruan Jawornicki obyw., Edward 
M łodeeki obyw., W ładysław  Bajer obyw. z Polski.

HOTEL SA&L1 Seweryn Mieszkowski w ł. dóbr, Leontyna 
Siemiątkowska obyw., Konsta.,ty W ielogłowski w ł. dóbr z żo­
ną, Mary* Delaveanx obyw z Polski Ludwik Dobrzyński ob., 
Antoni Michałowski w ł. dóbr z Galicyi.

W yjechali ■ Apolinary W isłocki wł. dóbr do, Dęborzyna. 
W ładysław  Komar w ł. dóbr, Teofil Chwalihóg c. k. urzędnik, 
W ładysław  Radecki w ł. dóbr, Stefan W ilkoszewski właśo. 
dóbr, Emil Stojowski w ł. dóbr do Galicyi. Wojcieoh Bandu- 
row ski w ł. dóbr i adwokat do Tarnowa. W incenty Kubiecki 
obyw. do Polski. Seweryn Mieszkowski w łaś. dóbr do W ar­
szawy.

do
do

POCIĄGI OSOBOWE HA KOLEI ŻELAZNEJ-
Odchodzą z Krakowa:

12 m. 15 w połud. — g. 9 na. 5 wieczorem.
*• 8 b . 30 wieczorem.

Dehiey : g. *' 
W ie lic zk i: g. 6 m. 30  rano—

do W iednia: g. 6 w . 1® rano—- g. 3 ®. 35 _0 
do W rocław ia  i  W a rsa a w y-  g- 8 m. 30 rano.

Przychodzą do Krakowa;
g. 5 m. 20 rano— g. 8 m. 36 p0 połndnjB- 

itlicn k i:  g. 10 m. 46 rano— S- "■ m- — wHezorem.
•  W isdaia: g. 11 m. 26 połud.— f-  8 m- 15 wi«0*orem 

W areaaw y: f .  2  m. 66 po południu.
Z  Dębicy do Krakowa:

ud.— g. 3 W nocy.
g. 12 m. 35 W °°ny.

* OęUcu:
*  WielicHk

*  Wrocławia

oichodaą; s . u  m. 15 nraeJ połud 
r r*ychod*r . 8. 3  m 3 7  po połud.-

I  11 s e r a t y.

u m
P rzędło  20 lat służbę takową
pełniący i chlubnie świadectwami 
opatrzony iyo Bob;e j .

  ------------- w P,a8 ti0 h  D o li­cach. Bliższą wiadomość udziela na listy frankowane poczta 
w Andrychowie. f224-3~l

W  Drakami „D tunr, ......

:(\\VER.S7f%

Lii ANURKEMUNG 
URDIEUSTES

Mmch

% t; ItAUfJAMIkEIT 
EN TH111RE

K ii fJ-LRT ET D.1S CEMUTn
Lu;CU OfEGEN̂ DIE 

MENSCHEN F R A X Z
JOHAN ,M

m m ;Apteka obwo­
dowa pod orłem

Si M o r n  e fi ten r k u _
Horuenbiircrslii prosfeefc p o ży w n y  i le e r£su
ey  dla bydffn. <II*t bo$i9 liydlu i

owiec9
k tó r e g o  w y n a la zca  ze  strony w ie d e ń sk ie g o  g łó w n e g o  T o ­
w a rz y stw a  ochrony zw ierzą t. Jak  ró w n ież  od Wysokie**©  
P r o te k to r a  to w a r zy stw a  inna cli ow.sk i  eg o . .leg o  M ról W ys  
k s ię c ia  A d a lb e r ta  b a w a r sk ie g o  w la sn o e e c z n e m  pism em  ź 
u d z ie len iem  m ed alu  to w a rzy stw a  m iiic fto w sk ieg o  za szczy ­
con y  z o s ta ł ,  o k a z a ł się  w  sk u te k  u tw ierd zo n eg o  zd an ia  
zn a w có w  i k ilk u le tn ich  d o św ia d czeń  P u b licz n o śc i gosp o­

d a rstw em  w ie jsk ie m  tru d n iącej s ię , z a w sz e  skutecznym
D la  k o n i  w zołzach, łagodnych i krytycznych, w dychawicy, w dławieniu i w tylczaku;
D la  b y d ła  r o g a te g o  przy chorobliwym zmienionem wydzielaniu się mleka w skutek przeszkodzo- 

nego trawienia, w podoju skąpym lub złym, gdzie przez użycie tego proszku mleko nad­
spodziewanie przybywa; następnie w początkach podoju krwistego, w paskudniku w wy­
dęciach, również okazuje się użycie tego proszku bardzo użytecznem u krów podczas cie­
lenia i słabowite cielęta jego użyciem widocznie się poprawiają.

U  o w ie c  do uchylenia wąsacza, motylicy, jak niemniój we wszystkich cierpieniach systemu brzucho­
wego, powstałych w braku czynności.

Paczka ważąca %  Junta 24 kr., 1% funta 48 kr. m. k.

W

w B ia ł e j  p. Je rzy  Kaflfay.
r  Apteka poć złotam  Lwem 

w B o c h n i  p. Paw eł Niedzielski.
» p. Kaeprzykiewicz. 

w  B o b r o e  p. C. Karnik aptekarz, 
w B r z e t a n a c h  p J  Margnlits. 
w C z e r n i o w o a o h  p. J . Schnirclj.
w D e m b lo y  p. Herzog aptekarz, 
w D o l i n i e  p. Józ. Tranenfels aptek. 
w D z lk O W le  p. J . Brodziński, 
w J a r o s ł a w i u  p. Ięn. Baian. 
w K o ł o m y j  p- W olf Knpfermatt. 
we L w o w i e  p. Konst. Iskierski.

S^T T en praw dziw y P roszek  Korneubargskl utrzymuj
K l t A K O W l E  p. F . J .  K i r c h m a j e r  i

* pp- Girwatowski i Roseńthal.W  W a r s z a w i e
we L w o w i e  p. C. Mildo.

r  i” .  p- ®ie,r*ecki f  W eber. 
W L e ż a j s k u  p. J . Hirschfeld. 
w M a k o w i  o p. Mayer aptekarz, 
w M ie lc u  p. M. Jamrngiewicz.
W ” y t l e n l ” * 0!l P- A- ftowczyński. 
w N o w y m - T a r g u  p. L. Kamieński, 
w N o w y m - S ą o z n  p. Kosterkmwicz 

wdowa.
w Przeworsku p. s .  Keller, 
w Przemyślu p. Gaidetschka i 8yn 

r . . P- Edw. M aohalski.'
K a d z l e o h o w l e

w B z e s z o w l e  p. J . Schaitter. 
w R o z w a d o w i e  p. Karol M arecki, 
w S a m b o r z e  p. Józef Kriegseisen apf. 
w S a n o k u  P Jan Jaklicz. 
w T a r n o w i e  p. j .  j ahn 
W T a r n o p o l u  p. a .  Morawotz.

_ _  ”__. P- C. Latinik.
"  W a d o w i c a c h  p. a .  Foltin. 
w  ^ p* WontoreK wdowa.
W Zaleszozykaoh p. J°z . Kodrębski

te  Comp.

.1. H t m o t t  K J!
przy nadchodzących św fęlach W ielkanocnych, poleca sznn®' 

wnćj Publiczności swój sk ład

szynek, kiełbas, wędlin
i innyoh artykułów  — w własnym  składzie

przy u licy  F loryańsk iej pod znakiem 
O patrzności Ar. 5318 

lub w  Jatkach  rzeźn iczych  N . 28-
Smiem sobie pochlebiać, że zaufanie, jakiem mię szano'*1'1 

Publiczność dotychczas przez lat kilkanaście obdarzać racz)' 
łf), a za które przy tej sposobności najuniżeńszc skład*1" 
dzięki, nadal nie zawiodę; tern bardzićj, że wszelkie nleps*"’ 
nia jakie w mym zawodzie się pojawiają, zaraz n siebie *»' 
prowadzam.— I tak : w tym roku mogę dostarczyć szy*et 
bezkostnyoh, z których po wyjęciu kości samo tylko mię1'1 
pozostało — kiełbas siekanych w 2ch. krajanych podobni'* 
w 2ch gatunkach.— Dla lubowników wędzonej słoniny do j* 
dzenia. przysposobiłem takową ze szczcgóbiiojszem st.rao '1'"
1 mogę się pochlubić, że równój w Krakowie nie znajdzie, t1 
się zaś k iełbas suszonych dotyczę, które bez zepsucia w c«* 
sic upałów, nawet w wilgotnóm miejscu przez parę miesią"! 
przechować się dają, tych sław a jes t już od downa ustało*) 
tak dalece, że rok rocznie znaczne ioh partye po za grani'! 
naszego kraju rozsyłam .— Cena artykułów  u mnie wyrabi*' 
nych jes t nader umiarkowaną, a nawet ośmielam się powi*' 
dzieć, ze względu na obecne stosunki niska, c 
pny wykaz najlepiej przekona:
Szynka zwyczajna z kością funt wiedeński . .

(czyli funt polski kr. 14’%)
Szynka bez najmniejszćj kości funt wiedeński 
Szynki w pęcherzu czyli Baloron „
Szynki c ie lę c e j ................................

„ go tow anej...................................  ”
W ędzonki tłustć j lub chudej surowej „

I , n n v gotowanój „
‘ K iełbasy siekanej wędzonćj do jedzenia

bez gotow ania ...........................
„ krajanćj p o lsk ie j..........................„
B siekanćj wędzonćj do święcenia „
„ krajanej „ » „

Słouiny grubej dobrze wyprawnej . . „
„ n wędzonej lnb z papryką „
n _ » r do jedzenia. . .

Kiełbasek parowych codzień świeżych para . .
Kiszki wątrobiano (L eberw urst) funt wiedeński 
Kiszki zwyczajne, ozory wędzone stósownie do wielkości *" 

sztoki.
Głowy wieprzowe na święta W ielkanocne stosownie do ś W  

obrane na sztuki.
Osoby na prowineyi zam ieszkało za nadesłaniem

ozem casif 

kr. 20 d

kr. 24
-  27
—  16
— 40
—  18
— 24

— 24
— 30
— 24
— 27
— 22
— 24
— 26 
— 3

24

W
w liście frankowanym, mogą rachować,’ <"e”obstalonek "cl 
gatunku i wagi najrzetelniej odbiorą. ( 2 5 1-2-8

P raw d ziw y  śn iegogórsk i

M M
dla cierpi^cyoii na piersi i płuca,

oporządzony podług przepisów lekarskich z najskuteoznieiszyf1 
zioł świeżo wyciskanych przez

Franciszka Wilhelma i Juliusza BitlnerJ
a p te k a rz a j :  Nennkirchen aptekarza w Gloggnil*

Ulopek ten sporządzony z *•( 
zbawienniejszyohsiółalpejskic5 
góry zwanej „Śniegowa gór* 
okazuje się bardzo skuteczny**1!
w zapalenia szy i, chrjfP ' 
oe, drażliw ym  kaszlu, «*? 
sznościach  p iersi, cię* 
kiem  oddychaniu, kłóci** 
W  hoku, oraz koklusz0 1 
początkow ych s u o b 8'
t a c l i .

Cena jednej flaszki z instrak%| 
używania 1 z łr . 12 kr. M**J 
j  tk 2 flaczki nie * f
Opakowanie 2 flaszek w skr*f 
neozkach 10 k.

W szelkie obstalunki usk*^ 
cznmją się za nadesłaniem 
kowanem przypadającćj naloW 
tośoi j . k  najspiesznej.

® ł « w n y  s b t a d  ntr% 
muje J u l i u s z  B i ł ł n e r  *[ 

tokarz w G lo g g n itz ;-  w K**. 
bewre p. A l e k s a n d r o w i /  
»Ptokarz; — w Hiałój pan 5 
B erger;— Bielsku pan K»f , 
Sehaffran — w Bochni p- *̂*. 
spraykiewioz — w Bucząc®11 \
Gaeykawski;— w Brodach P1 
Wojciech Kasciuki aptek***’

w D 
W  alery 
N.

pan F. Herzog »P% 
ogawski aptekarz. y

 W--M - f  ■
B«»'

162; — w  Myślenicach p. f*7

Chrzanowie Dosn Porta 
k a rz ; — w Gorlicach p.
Lwowie p. K. F. Miide
Lowczyński; — w Nadworny p. A. S tvller antekamV—' w 
wadowie p. Karo. M a rec « f ~  w Ł ^ e  
w Samborze p. J. Kriegseisen aptekarz

, . Tomanek ap tekarz; — w Tarnopolu pan Karol 
aptekarz; w W adowicach p. F. Foltin; — w Wieli®*0® Ph

-Yl'e ant.; — ur KlneenurtA ■«. U-l*' n«ił0ł®_
aptekarz.

azowie J . SchaB*®1-! u 
i 5 -  w Stanisł**’0. .]! 
siu paa Karol B*0*1..

!,,!^ t» r”k0ea0r0Wle B pti~  w « » « » *  P»n Feliks

w K a o a n o u o w i o  p. JaśfciewicZ aptek.
n a t r 7 A f f i n i e  yv *i8‘° w  Pr0% k “ korne.ab"*Sek'.efO- którćj tak słusznie używa, spowodowała wiele naśla- 
U 8 U A 6 £ 6 U 1 C .  dowan, nawet fałszow ania to, n.cgodnie nazwiskami nasze,m opatrzone, w potoczną sprze­

daż przechodzić zaczynają, przeto widzimy się być spowodowani oznajmić, iż one z Wyrobom 
naszym mc wspólnego nie m ają, , ora„ llprng*a< , by Panowie Ekonomowie przy kupowaniu 
tego proszku uwagę ewrócil, „a pieczątkę i napis, które wyraźnie godło apteki obwodowej 
korneubnrggkićj te ) ^ « ku  niem ieckim  wyrażone zawierają. r  ( n e _ 5 - l 2 )

W  państw ie Czortowcu
na folwarku dolnym są różno najnowsze gatunki oryginftlP^,., 
K u r  z Anglii sprowadzonych do sprzedania, a miano*'*'6
Brauna Putra, Bantam  K ochinchina i P o ł» l,,,

jako też jaj*  cd tych.
Adres do zarządu ekonomicznego w Czortowcu 0 » W  

przez Kołomyą, Obertyn.— L isty  tylko frankowane przyj*1 „i 
ją  się. (235-

w cyrkuleJordanow em wadowiokim zawierając*

S P d S T K B E lH N H i  M IW R t i Hi »T O G lC Z S E
wyg. bar. 

w  lin. p»r 
przy 

O* R*anm

s**a olep. 
poiJuff

Reanmura

327’
333
326

’ 48 
69 
39

—j— 2 3 
U 2 
0  4

wilgets.
pęwjętrzn
względna

58
95
92

kłerattek 
natężeni* wlafra

półn.zach.
v . 

zachodni

ataa 
I ft B

Sjawisk*
•upow«etr*R»

silny  ̂ pochm urno wicher i śnieg

zmiana ciepła 
w ciągu dni*

od

j- 0*2

,lo

2* 8

morgów f 6“Jt% * .k^ ry°h 2 S morgów łąk. z dodaniem
'  traczem i P--

m S

t y  na . ?riew a "» m atcryał i opał| traczem i Pr“f ' '

ienifia .  ?, ?Plel' parowćj w Rzeszowie pod Nr.
iclkim ogrodem obsadzonym wyborowem drze , 

ni w części pod jarzyny a nadto kręgielni*. 
rjki do sprzedania luk wydzierżawienia,

n n za Cl — I_L i.. — D . . . a a n n A .

imenioa 
| owocowym, 
* wolnćj
wiadomość u p. Igą. Soheitter w Rzeszowie.


